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W i a d o id o  ̂ c i k r a i o w €,

Z  Wiednia dnia 2 ). Maia. — • NN. Cesar- 
s if fo  Ich m o ść, w tow arzystw ie A rcy  - Xiążąt 
A n t o n i e g o ,  J a n a  i R a i n e r a ,  A rcy  X ieżney 
Ł e o p o l d y n y ,  M -łżgnhi K róiew ica N astępcy 
P o r t u g a l s k i e g o  i B r a z y l i j s k i e g o ,  tu­
d zież Rroiewica Następcy B a w a r s k i e g o  i 
iego  M ałżon ki, oglądali d. i j .  b. m. wynale-' 
zion ę p rze z  Pana G i r a r d a ,  a w  H i r t e n -  
Ł e r g u  koło B a d  e n  ustawione machiny do 
przędzenia l n u , i okazali wynalazcy za do­
skonałość tych machin , w sposób dlań nayza- 
sz czytm e y szy , n a jw yższe  sw oię ukontentowa­
nie. Machiny te , na które N. Cesarz i Król wy- 
nalaz; y nie t y k o  w yłączny dał przyw ilej, a l e i  
pieniądze z góry za liczyć mu k a za ł, oglądane by­
ły  przez ś w a t ły .h , n ieuprzedzonych znaw ców , 
którzy u«n,di ie  za naydoskonalsze od w szyst­
kich cl ląd w iadom ych, i za naystosownieysze 
do w łaściw ej lnu n atu ry , gdyż bardzo rów ne, 
m o e n c, i do tkania zupełnie dobre n ici p rzę­
dą. Pom nożenie tych machin , obieeuie han­
dlow i pł 'tnern nayciiakom itsze korzyści. (W y ­
nalazca o g ł ś; w krótce w arun ki, pod którem i 
fabrykanci i nowi przedsiebierCy tey pożytecz- 
stcv gałęzi p rzem ysłu , tych  len przędzących  
luacbin nabyć będą m ogli.)

N. Cesarz i K ról raczy ł sw oiego Szambe- 
lana, taynego R a d ce , i dotychczasow ego P re ­
zesa nadw erney Instancyi P olicyi i C e n zu ry , 
■JW. H rabiego S e d l n i t z k y ,  mianować nay- 
T skaw tey rzeczyw istym  Prezesem  teyże Instan­
c ji .  Mń;U ;wany, w ykonał ’d. 22. b»‘ m. p rzed  
N. Panem przysięgę , a  W . O chm istrz nadwor­
ny , Xiążę T  r  a u ttip  a n  n s d o r  f ,  preedstaw.-ł 
go uro. zyś ue zeb r ny«n u  siebie wszystkim  
łlrzędoikom  nadworney Instancyi P olicyi i C en­
zury.

Deputacya w y  kupna i um orzenia ogłosiła  
dzisiay , źe (i. 27. b. m. spaloną znowu będzie 
Publicznie summa D z i  s i ę c i u  M i  i i  i On o w 
5-łotych Reńskich ow ych papierowych pienię­
dzy , fciere w eszły  dso0a p o ży czk i ,  etworac-
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ney Patentom  z dnia «6go Października na 
p ro w izję  po 5 od sta w monecie k o n w en cyyn ey .,

O kólnikiem  rządow ym  została należytt ść 
pocztow a od listów , z dniem iw szym  C zerw ca 
r. b. zacząw szy , na now o urządzoną. T a  należy- 
tość płacie się bę zie  w edług prop orcyi odle­
głości m iejsc oddawania listów na pocztę, od  
iaieysć odbierania onychże z  poczty , a to w  
m.arę trzech stacyi po-ztow ych . Od listu po- 
ie-tyriezego, pół łóta  w ażącego, p łaci się na ie- 
dną do trzech stacyi pocztow ych  6 K rayc. w 
W . VV.; na 3 do 6 ,  i s  K r .;  na ó do 9 ,  »8 
K r . ;  na 9 do 1 2 ,  24 K r .;  na 12 do i 5 , 3 o 
K r .;  na >5 do 18, 36 K r .;  a Ba w ięcey iak 
18 6tacyi pocztow ych 43 K r. w  W . W . , albo 
14 K r. w monecie konw encyyney, która w szę­
d zie dó kursu po 3oo za too  iest zastoso­
waną. Od. listu 1 lo t  w ażącego p łaci' się do 
3ch stacyi pocz-.owyeh 12 K i . ,  a nad 18 stacyi 
-1 ZR . .24 K r .; i t. d. Od n a jcięższego  lis tu , 
iahi się przyym uie, to iest od listu 02 łó tó w  
w ażącego, płaci się na nayranieyszą odległość 4  
Z R . 48 Kr. ;  a na najw iększą  33 Z R . 36 K r. 
w  W . W ., albo «4 Z R l 12 K r. w  m onecie 
konw encyyney. O d naylekszycii listów  za gra­
nicę id ących ,  płaoi się podobnież w edług od­
leg ło ści (z  których tu  naywiększa 0 i2stu  sta­
c ja ch  pocztow ych) bierze s i ę , od 6 do 42- 

1 K r. w W . W . , a ed  oayctęższTch od 4 Z R . 
48 K r. do 33  Z R , 36 K r . ; ustanowiono dla 
nich 5  stopni. O d tych listów p łaci się nale- 
żytość tylko w edług odległości w ew nątrz K ra­
lów  do Cesarstw a należących , to iest od m iey- 

' sca oddania listu na pocztę, aż do granicy, lub 
od granicy aż do m iejsca odebrania go  z pocz­
ty ;  prócz tego musi takoż i  należy tość prze- 
chodowa ( t r a n s i t o ) ,  iak dalece takową za­
graniczne Państwa pobieraią, tak , iak dotych­
c z a s , bydź po wracaną. Należytość od listów  
pow inna się w każdym Kraiu w  w alucie o b ieg  
maiącey płacić; w korresponden -ri zaś w ew nątrz 
K raiu, p łaci się raz ty lk o , a m ianow icie p rzy  
odebraniu listu z  poczty p rze z  ©dbieraiacego. 
O d tego wyięte są listy , które oddawca fran- 
h u ie , tudzież listy od stron pryw atnych do o- 
sob ed  opłaty należy tości p o czto w ej u w o ln i*-
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n y c h , lub do W ła d z  p u bliczn ych-przez pocztę 
p o syłaiscs s ię , i listy za granicę przezn aczo­
ne. O d w szystkich tych listów powinna się 
należytość zaraz p rzy  oddaniu ich  na pocztę 
p łac ić . Na ow e lis ty , od których się p rzy od­
bieraniu ich  z  p o czty  p łacić p o w in n o , p rzy- 
gotowane będą w  U rzędach pocztow ych miey- 
aca do składan ia, g d z ie  ie  każdey godziny aż 
do w yznaczonego czasu zamykania wkładać bę­
dzie m ożna. O w e zaś listy,' od których  należy­
tość przy oddawaniu ich  na pocztę płacić się 
pow inna , muszą U rzędnikom  pocztowym  bydź 
w ręczan em u Grdi/Jjy l is ty , albo paczk do tego 
O statniego,gatanhu należące, bez opłacenia na- 
leżytości w  mieyscju składania listów  położone 
zostały., -nie pow inien ich  U rząd pocztow y da- 
ie y  -odsyłać, chociażby naw et do W ładz pu­
bliczn ych  adressowane były ; le c z  *oa się zro­
bić hopiia adressu z zapisaniem  dnia oddania 
na p o c z tę , i z  adnotacyą , ż e  odesłanie z  p o ­
wodu niezapłaconey n ależytości, nie nastąpiło, 
takowa zaś hopiia ma się na domie pocztowym  
p u bliczn ie przylepić. W łaścicie l m oże naow- 
ezas p rze z  złożen ie  należytości odesłanie listu 
w yrobić., ;albo g o  ,-sobie po udowodnieniu pra­
wa- w łasności odebrać. .Jeżeli zaś w przeciągu 
Czterech tygodni .ani jedno ani drugie nie . .na­
stąpi , naówczas list. p o d  ćiozorem- publicznym  
sp alonym ' zostanie. Każdem u wolno iest
listy do niego .adressowane odebrać , lub też 
nie przyiąć, W  ostatnim razie zostanie list te  
strony U rzędu pocztow ego do tey stacyi -odesła­
nym , gdzie go na pocztę gdzie oddano, tam zaś 
będzie hopiia adressu publicznie przylepioną , a 
tak otrzym a w łaściciel listu sposobność odebrania 
go sobie nazad p o  poprzedniezem  udowodnie­
niu w łasności. — ■ L ist tym sposobem na pow rót 
od esłan y, któregob y w przeciągu d w ó ch 'm ie­
sięcy o d  dnia przylepienia adressu icgo naz d 
nie o d eb ran o , będz>e pod publicznym doaore .1 
spalonym,. ~  Na każdym aaressde należy oprócz 

. staeyi podania. Jistu na pocztę j także m ieysce , 
w  którern ma bydź oddanym , a ieżeli się w 
tem że m ieyscu żaden Urząd pocztow y nie znay- 
d u ie , naybliżsey takowy Ursad , iako też Kray 
albo Prow incya, gdzie  m ieysce odebrania listu 
położonem  i est ,  dokładnie i  . czytelnie w yra­
z ić .—  T e  rozporządzenia wydane są dla wszyst­
kich  Kraiów dp Cesarstw a Austryackiego ■ nale- 

-żą y c h ,  z szczególnym  tylko wyiątbiem Ł o m -  
b a r d z k o - W e n e c k i e g o  Królestw a.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
W i e l k a  f i r y t a n i i a .

Ministeryalna gazeta Londyńska K u r y  er,

um ieściła pod dniem 8 mym Maia t r a k t a t  
w z g l ę d e m  ż e g l u g i  i h a n d l u  m i ę d z y  NN. 
K rólam i Angielskim  i S ycyliysk im , w L o n ­
d y n i e  dnia s6go W rześnia i8 i6 g o  zawarty. 
W  skutku tego traktatu ze zw o lił K ról A ngiel­
sk i na znies<enie w szystkich przyw ileiów , które 
Poddanym iego  na m ocy da'ivn eyszy h ukła­
d ów  w 1 K rólestw ie N e a  p o l i  t a ń s k i e m  służy­
ły  i le szcze  s łu ż ą , a  to za zmn eyszen ie o 10 
-od sta w  owych daninach, które się od towa­
ró w  z A n g l i i  i osad A ngielskich pochodzą­
cych  , w edłu g  taryffy  od dnia lg o  Stvczn;a 
j8 i6 g o  ustano wio n e y , w  K rólestw ie O b u  S y ­
c y l i i  opłacać miały.

D nia 6go Maia przech od ził bawiący teraz 
-W L o n d y n i e  X iąię  W e l l i n g t o n  z  dwiema 
Damami p rze z  nojvy moBt W a t e r l o o  (który  
d opiero  dnia a8go C zerw ca  uroczyście otwc 
ffzonym bydź ma). Piobotnicy poznali X iażęcia 
5 pow itali go pow tórzon ym  okrzykiem  : H u r ­
r a  h j

D nia Maia aresztowano w  L o n d y ­
n i e  pew nego -malarza o zdradę główną obwi­
nionego., nazwiskiem  C a r r ,  w pom ieszkaniu 
lego . Badano .go i  do więzienia oddano. Po­
m ieszkanie iego  przeglądano iuz podczas ares li­
tow ania - W a t s o o a  i  w spółw inow ayców . C a r r  
m alował przed kilku  laty dla K ró l, w W i n d *  
s o r z c .  Dniem  przedtem  aresztowano pew ne­
go sztycharza nazwiskiem  H o l i .  Po shończu- 
nern badaniu oddano go do więzienia. Jest ón 
podobnież o zdradę głów ną obwinionym.

llząd  A ngielski miał wydać rozkazy, aby 
kilka fregat uzbroić tym celem  pewną liczbę 
dobrych maytków zaciągnąć. P rzezn aczen ie  t e j  
wyprawy n ie  iest w : idom em .

» F r a n c y # .
W ed łu g  wiadom ości z L i l l e ,  zostali owi 

, strze lcy  pułku W andeyskiegb, którzy w teatrze 
tam ecznym  w ygw izdali tr igicznego aktora T a l -  
m e  i zdrożności popełnili, do«ytadelli zaprow a­
d zen i, g d zie  ich prżed  Sądem w siennym sta­
wić maią. M inister, wydaiąc rozkaz aresztow a­
ni a,  napisał: „ K re l ch ce , aby z tym i w szyst­
kimi, którzy p rzez opacznie zrozum iane przy­
wiązanie do sprawy llró lć w sk ie y , sp -hojność 
publiczną mieszaią , z  naywiększą surowością 
postępow ano." , ,

N i e m c y .
X iąźę P aw eł W i r t e m b e r s h i  udzielił 

(umieszczony w przeszłym numerze gazety mszey) 
list sw oy do tay uey Kady K róle w sk ie y , tak«*



347
Se i Zgrom adzeniu Stanów, p rze s  odezwę, któ­
ra, iak z e S z i u  t g a r d u  donoszą, za staraniem 
pew nego stronnictwa, umyślnie w  w id k ie y  licz­
bie drukiem rozgłoszon ą została. B rzm i ima 
iak naslępuie :

W y s o c e  s z a c o w n e  Z g r o m a d z e n i e  
S t a n ó w !  2  troskliwą uwagą zw róconym  iest' 
Wzrok móy także i z daleka na O yczyznę. Jak 
surowcm  było  zrządzeń-e O patrzn ości , p rzez 
k tóre  się naruszenie doyrzatey p rzez wieki 
Kn s t y t u c y i  podobnem sta ło , tak niew zruszoną 
była  ufność mola, że  czas łagodnieyszy, odwą- 
g< Obyw ateli do odzyskania nieoszacow anego 

. kleynotu tego ożyw i. P rzysze d ł ten  c z a s , a 
a nitn usiłow anie Ludu W irtem berskiegó. W  
ciągu walki nastąpiła zm iana Rządu. S e rca  
W szystkich ożyw iły się  nowerai jiadzieiam i, 
gdy właśnie otc. pofe zała się propozycya Rz'ą- 

■du, która w  podstaw:e sw oiey obow iązek uzna­
wania daw nych praw konstytucyjnych  zap oM a- 
ie , a w osnowie sw oiey na pożyteczn e u r z a o g ­
nia w praw dzie z e zw a la , icduaiue dawne i  n ie­
uchronnie potrzebne ustanowienia do b ezp iecz­
nego onychże utrzym ania, praw ie -całkiem si- 
c h y la , gdy tym czasem  obecnie znow u dla d o ­
tarcia te g o , co Ludow i jedyn ie  żako p ro ­
jekt podano, używaią środków , którym  le sz c z e  
azczególn  e  tylko imienia przem ocy nie dostaie. 
Jak niebezniecznern, 'iak  do wykonania niepn- 
dobnem iest to p rzed sięw zięcie , są d zę , iź  w 
esłączonym  tu liście wyiaśniłem, który  dla cią­
g łe g o  m ihzen ia  Rządu o tym  przedm iocie, ze. 
strony naybliżs?ego A gnata do tayney Rady 
K róle  wskiey koniecznie pisanym bydź musiał.' 
G dy mi nawet obcą iest -ws/.elKa myśl działa­
nie p rzeciw ko dobru publicznem u dla pryw a­
tnego in teressu , przeto  zaw isło  mnie uznanię 
te g o , co m iędzy -Rządem a  Stanami zaw aitem  
Łydż ma, iedynie tylko o d  w olnego niepodle­
g łe g o  zezw olenia Sianów . W y so c e  szanowne 
Zgrom adzenie S ta n ó w , b y ło  dotychczas na 
Utrzyman-e także x s?czególn ych praw z  p o­
myślnością o gó łu  z godnyc h,  z  chwalebną gor­
liw ością paniiętnem ; ieżeli y  prerogatyw y pierw ­
szego  A^na a eórnieyszem u celo w i ustąpić ńiu- 
sialy, m echay się także i  to stan ie, ażeby w  
czasie cnota obywatelska ustaliła zdanie pu­
b lic zn e , źe. się ow e prerogatyw y nie w niego­
dne ręce.d osta ły . W yso ce  szanownem u Z g ro ­
madzeniu Stanów nayżyezliw iey przychylny'.. —  
(Podpisana) P a w e ł  X i ą ż ę  W i r t e m b e r s k i .  
W  H a n  a u dnia 2',, Kwietnia 1817.

O to iest odpowiedź tayney R ady N. K ró­
la Jmci W i r t e m b e r s k i e g ó ,  dana Xieciu 
f  R t r łp i r i  W irtem berskiem u ńa ( umiesuczony

w przeszłym numerze gazesy m a ty j-  Ust Ićgo do 
teyże  R a d y :

L is t  W tsze y  K rólew icow skiey M ości z  dni* 
aogo  z. m . , k tórego  przedm iotem  są układy 
z e  Stanami- W i r t e n i b e r s Ł i f i m i  w zględem  
proiektu do nowey K on stytucyi, obwinia -tak 
ciężko N ieboszczyka Króla i  Rząd teraźm ey- 
szy_, iż o iijłcw if !ź na niegó poezy tuiemy zfl 
wielką o fiarę , któics iedynie tylko z w yraźnego 
rozk azu  p iiiu iącego.teraz Nayiaśoieyszego K róla 
Jmci ponosierny. Pom ijam y w szystkie , do istoty 
rze c z y  n ie należące krzyw dzące p rzycin k i 
ow ym  osobom  ,  k tóre  do d zie ła  Konsw - 
tucyi- dotychczas w p ły w a ły , ograniczając s ię . 
vr tey m ierze tylko na p rzytoczen iu  t e g o : ź e  
w łaśnie c iż  s a m i,  k tórych  się ow e .przy­
cinki tyczeć  edaią, naycelniey przyczyn ili się 
do proiektu z e  s tro n y ’ s. p. N. K róla  Jm ci 
przyiętego, ażeby dla Zastępców  Ludu W irtem - 
berskiego na pew ne -punkta kardynalne , iako 
podstawy układów  w zględem  obopelney u god y 
faonstytucyyney zezw olić, z  czera oraz w yraźne 
-oświadczenie połączonem  b yło  J iź  Stanom n ie  
w zbroniono w szelkich przep isów  d aw n iejszych  
K on stytucyi, J u ó ie b y  za  istotne .albo też za  
■pożyteczne poczytyw ały, przednoiatem ukł-.dów  
u czyn ić , i  że  c  tyci p ro p o zy c ji w szystkie ©- 
w e , które tylko z dobrem  Państwa są zgodne, 
do' pow szechney Konstytucyi rzeczyw iście  p r z ,-  
iętemi będą. Go do .samey głow n ey isto ty  
rze c z y  pokazuie się - z  drukow anych rosp raw  
Stanow ych, że  pomieniona podstawa układów 
ze  str- ny Rządu dotychczas w  żad u 1 sp ¥Ób 
uchyloną nie ie s t ,  a  N arzut, iakofay s  ę 1\-:ę;l 
teraźnieyszy w takiem ijiibfscu postaw ił, iakieby 
go od obowiązku uznawania honslyUi y y n ' c h  
praw  Ludu u.valniało, ie st tern tru  n1eyszvm  
do p o ięcia , ile  że panuiący teraz N. K ró l Je­
gom ość, podczas nowego zagaieni.i Zgrom adze­
nia Stanów w  dn u 3. M arca r .  b. n e tylko 
obow iązek dokonania d zieła  p rzez s. p. N. O y- 
Oe swoiego rozpoczętego, le cz  także i  rnaxym§ 
p izy ięcia  w szystkich leszcze użyteczn ych p rze­
pisów  daw ney Konstytucyi kraiow ey,  ̂ za  pod­
staw ę now ey Konstytucyi , publicznie li­
zn ął. Jeszcze mniey daie -się uspraw iedliw ić 
ten . z a r z u t i a k o b y  R ząd zezw olen ie  Stanów  
na podany im p roiekt do K .nstytu cyi sposo­
bem  w olność i  niepodległość onychże naraź ia- 
ey.n ch cia ł wymusić. W szak nie .-tylko pub’iczn?e 
w iadom o, iak bardzo się Rząd Jego K rólew - 
Sktey M ości poważeniem: praw a i pmwdy wy­
szczegó ln ia  , Jecz także przy udzieleniu owego 
Pro.- litu Stanom wyraźnie do poznania dano z 
iz  każda odmiana , którąby popraw ę , albo 
też tyłka z *  nieszkodliwa uznać m ożn a . z  ć* 

*
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ćhotą przyiętą aostanie. Oddaiemy się w ięc 
Easpokaiaiącey n a d zie i, z e ,  ieże li Stany , na 
Obowiązki swoie dla Króla i. O yczyzny pamię­
tne, przyw iedzenie do skutku K onstytucji dla 
©bopoinych stosunków p rzyzw oitej, ustawicznie 

• na oku mieć będą , szczęśliw ego ukończenia 
d o t; ehrzesnych rospraw  w krótce spodziew ać 
się będzie inożna, i sądziem *, że w t, rri w zglę­
d zie  nie Z A  .hodzi obawa, ażeb* niestosowności, 
W lakie d .w n i ysi M onarchowie- W ir t e m -  

1 Ł e r s c f  w nieporozum ieniu się ze  Stanam i, 
za pośrednictwem  W sp ó łczło n k ó w  Domu pa­
nu acego pod tytu łe m : Agnatów 1 Następców 
fi leikomissowy* h wplątanymi b yw ali, w tera- 
sŁnicyszy.h kolicznościa h odnawiać się miały. 
Na k a ż d y  przypadek iesteśm y upoważnieni O- 
ńwiadi z y ć , że  N. Król Jegomość teraz panuią- 
e r ,  w tym pu.ikr.ie ow tch  za sad , które s. p. 
N  O yciec iego w y r z e k ł, i onem iż się rządził, 
z  niew zrusz -na stałością trzym ać się będzie , i 
W trącana się W sp ółczłon ków  Domu K rólew ­
sk iego  w obecne rosprawy z Zastęp-am i w ier­
n e g o  Ludu sw oiego bynaymniey nie dopuści , 
ile  że  Jego K rólew ska Mość z  iedney strony 
iu i  sam mocno p o sta n o w i starać sic o to , by 
p r .w  K orony i Domu K rólew skiego żadnym 
ap sobera nie nadwerężana, zd ru g iey\za ś stro­
n y ,  st s'Tiki W sp ó łczło n k ó w  Domu K rólew ­
s k ie g o , tak między nimi samymi, iako też z  
G ło w ą rod zin n ą, przez osobne prawdo d^bła- 
dnieysze przepisy swoie otrzymaią. Zostaiemy 
z  uszanowaniem W ..szey K rólew icow ikiey Mości 

jia-,uniżeńs.ym i. —  (P o d p isa n o ) v. d. L i i h e ;  
H rabia Z e p p e l i n ;  F r a  n tju e  rn o n t ; VVan- 
g e n h e i r a ;  P n u l I ;  Y e l l n a g e l ;  O t t o ;  de 
W a c h t e r ;  de H .a r tr o a n n ; de L e i n p p ;  de 
K a m e r .  Zgodność z  oryginalnemi podpisami 
zaśw iadcza tam y Radca Legacyyny de L e y- 
p o l d .  —  W  S z  t u t  g a r d z i e '  duia 10. Maia 
8817.

W zględ em  (opisanych. w 83eim numerze ga­
zety nnzey) * en bu rzliw ych , k ióre dnia 3 g» 
K w ic n ia  w  bram ie pałacu Stanów W i r  t e  m- 
b e r s k i c h  zaszły-, uchw aliły też Stany d. 7go 
M aia ie  nom yślnie adres do K róla. Oświad­
c z y ły  w n i a ,  iż gdr rozpoczęte zaraz po ode- 
bran u R eskryptu Monarchy badania , żadnych 
dostateczny! h wiadomości o wypadkach dnia 
3 o . K w ietna nie o b ie cy w a ły , wybrano więc 
K o n m iss y e , która'-y w rey m ierze zdała spra­
ne- P okazuie się z n .ey: i .)  in wrwomnione 
ba 1 ini.» nie m tgą mieć zaspokaiaiącego skutku, 
gdyż się tylko do sali posiedzeń r  z  >ąg.ią; 
3 .) iż. nie można nie pew nego wiedzieć o nie- 
przyzw oitościach , iakie wz jję ic m  poiedyńceych'
Ł iłu n k o w  pop ełn ion o| nie jtaszłjr bow iem  ża­

dne w ystępki u czy n k o w e, ani obelga praw nie 
dow iedzioną zo sta ła ; ,3.) iż w sali obrad nic 
m e zaszło przeciw nego prawo , i że ż.adnego 
nie można znaleźć śladu , aby osoby w sali bę- 

. dące miały iakowy zw iązek z ludźm i przed 
salą. Ubolewaią Stany, iż n iep rzyzw oite ucze­
stnictwo Ludo w wiidkiem  d ziele Konstytu­
c y i,  w zbu dziło  niauhonientow aire M onarchy. 
S ą d zą , iż  nadal nie okaże Lud tego u cze­
stn ic tw a , prsestępuiąc granice praw em  -wska­
zane.

.■» P o kilku nader burzliw ych sessyach i  

żywych ,sporach, przyięły nakonieo S t a n y  ’ dnia 
9. Maia zasadę stanowienia prostą większością 
g łosów  względem  artykułów p danego im pro- 
iektu  Konstytucyi. B y ł < 57 kresek za tą za­
sadą, a 53 przeciw ko. Ń azaiutrz p rzesłały  
stosow ny adres do tayney Rady.- Szcześc.em  o- 
hrady te nie odbywały się publicznie ; inaczey 
btm iem  namietnoś i i nieporozum ienie m ogłyby 
łaW o  były smutne zrządzić wypadki. Tak' więc 
ukoń czyły  s;ę nudne , a blisko 13 tygodni 
trw aiące przeszkody do obrad w zględem  Kon- 
stytucyi.

S z w e c y a  i N o r w e g i i a.
Z  S z t o k  o l  rn u donoszą pod dniem !SQtym 

Kwietnia co na&iępuie: „ Akt ?  tyczące się daw- 
n.ey wzm iankowanych wypadków w G o i l a n -  
d y i ,  zn.iyduią s 'ę  leraz w Sądzie nadwornym . 
Jcneralny Audytor T a r i l i j a e n  iuż n e  pow rócił, 
a badanie iest uk .mezonem. Opr©-z Lekarza 
B e r g e  l i n a  stał się także kary godnym pew ­
ny M agister chirurg i S t o r ę ,  i.ikn auior obra­
żających poezyi. Przyw ieziono tu ieJnego od 
służby uwolnionego Pot u z^mka, nazwiskiem. 
L 1 e n t f  c 1 d a , k to r y się pewney Nayiaśnieyszey 
O scb ie  odgrażał. “

„P ew n y L i e n d b o t n ,  który  p rze z  fa łszy­
w e doniesienia b ) ł powodem  badań w M arcu 
p rzed sięw zię lych , otrzym a w króti e  zasłażony 
w yrok .4* ' -

„Ż o łn ie rz e  z  n iektórych pułków , otrzym ali 
rozkaz w yruszeń a do robotr około  tw ierdz 
D a l e r o e  i W a x h o I m ,  leżąóych tuż koło  
S z t - i k o i m u .  M a g  rab  ć także nową p rze­
chadzkę około  pomnika Króla K a  r n la  X IIlgo , 
który  tu wystawić' zamyśLną. T ak że  i \ k  ło  
w arow ni E  f  s b c r  g, tuż poo G  t h e n b u r g i e m  
p ołoż ney, będzie się tego lata ro b ić , a do 
roboty nad kan łem  G o  e t hv y s k * m w yznaczo­
no, op ró cz w ysłanych tamże korpusów  pioniier- 
sk ic h , ieszcze  4000 żo łn ierzy , to iest n.i lin ii 
Zacfiodnio-Goeihyysk cy  *970, a na lin ii W scb o- 
dnio-Goethyyskiey s o 3o.


